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snośei: przedsiębierzemy teraz uważać działanie 
szczególnej malcryi uczucie w nas ciepła spra­
w u j ą c e j , k tór e j chociaż oddzielić czyli odo.-o* 
brnę, nic m o ż e m y , przy nay mniej skutki i« j na 
inne ciała wyłożyć zdołamy. 

B O Z D Z I A Ł I I . 

ff i 5 . Działanie cieplika. 

Wszelkie tiaia przez rozgrzanie staią się większe* 

6q. -Doświadczen ia ókazu.ą iż ciała ogrzane ma­
ją większą objętość. I tak pręt metalowy gorą­
cy , dłuższy iest, szerszy i grubszy aniżeli kiedy 
i«st zimny. Kula metalowa, ieśli zimna łatwo 
przez pierścień przechodzi, gdy będzie ogrzana 
tuż się przezeń nie przeciwne. • W buteleczkę' 
•z wazką szyjką i na kilkanaście' calów długą ńa-
leymy do pewnego punktu iakicj cieczy i trzy 
inaymy ią blizko ognia, zaraz ciecz nad punkt 
oznaczony podnosić się wyżćy będzie. Zostawmy 
cokolwiek powietrza w p ę c h e r z u , otwór iego 
zawiążmy i powieśmy go koło pieca c i e p ł e g o , 
albo w lecie naprzeciw s łońca , tedy po nieiakim 
czasie pęcherz hależycie się wydmie przez rozgrza­
nie się w nim powietrza. • 

Dozwólmyż aby te ciała s t y g ł y , zostawuiąe 
ie wtem samem mieyscu z którego były wzięła 
do rozgrzania ; poslrzeżemy że po nit iak im czasie 
powrócą do tey samej wielkości iaką przed roi* 
grzanitm miały. 

, ' <jo. Niekló* 
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«7». N i e k t ó r e atoli ciała zmnieyszaią się 
gdy są rozgrzewane. 1 tak glina w ogniu wypa­
lona mnieyszą objętość o t r zyma , aniżeli mia ła 
przed wypaleniem i iuż nawet po os tygnięc iu nie 

. powraca do pierwszej swej objętości. Istoty ro ­
ślinne i zwierzęce wolno ogrzewane powiększaią 
się wprawdzie, mocnie j zaś grzane ku rczą się 
i zmnieyszaią. T e iednak skutk i tak się t ł uma­
czyć dacł ą; gdyby woda znayduiąca się w glinie 
nie u la tywała z n i e j w czasie wypalania , gdyby 
soki w roś l i nach , humory w częściach zwierzę­
c y c h nie odda la ły się z nich dla zbytecznego roz­
grzewania; również te istoty były by p o w i ę k s z o n e . 
Powszechne zate'm p rawid ło sianowie można że: 
Wsztlkie ciula przrz rozgrzanie staią się więk­
sze. Rozbie ra iąc tę powszechną własność c i a ł , 
m o ż e m y wiele sku tków t łumaczyć i wiele wiado­
mości nabyć . 

71. T o powiększanie się ciał od rozgrzania 
pochodzące zależy od wpływania maferyi ciepła 
m i ę d z y cząstki ciała ogrzewanego, przez co się 
one odda la ią , a tćm samem ciało rozgrzane rob i 
się większem i rzadszem. T a materya wchodząc 
w ciało nasze sprawuie w nas ciepła uczucie , dla 
tego ią zowią c i ep łoczynem albo krócej ciepli­
kiem. 

72. Jedne ciała łatwiey, drugie trudniey 
przepuszczała cieplik. 

Ciep l ik przez ciała niektóre ł a t w i e j i p r ę ­
dzej, przez inne zaś t rudniej i p ó ź n i e j się, roz­
chodzi . Rozgrzawszy np. do czerwoności ieden 
koniec pręta metalowego, uczuiemy że drugi iego 
koniec mocno pa rzy : rurka" zaś szklarnia takiey-
ze d ł u g o ś c i , a choćby nawet daleko k r ó t s z a , 
taśli w iednym k o ń c u tak iest rozgrzana i e si§ 

Tom l. 3 
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topić* Baczyna, będzie p rzy drugim końcu shriJUK 
podobnie żarzący się w ę g i e l , iesii ma iaką część 
nie t leiącą s i ę , tey się można do tykać bez opa­
rzenia s i ę : ma leńk i kawa łek drewna w iednyni 
k o ń c u p łomieniem goreie, a w drugim iest z imny 

i Ł p . 
Z wielu podobnych doświadczeń wnieść mo« 

Łna : ze cieplik nie przez wszystkie ciała z równą 
łatwością przechodzi : a sląa iedne ciała zowią 
tic debrami przewodnikami cieplika drugie złemu 
Doświadczenia ofcazuią że metale są dobremi prze­
wodnikami c iep l ika , że woda , g l i n a , ; piasek i 
wszelkie ziemie są miernemi: złemi zaś przewo­
dnikami ciepl ika są , powietrze , w e ł n a , ledwab', 
w ł o s y , drzewo , w ę g i e l , ż y w i c e , w o s k , t łus tośc i , 
Części roś l inne i zwierzęce suche i t. p . 

73. D l a przekonania s i ę , k tó re ciała np. me­
tale p r ę d z e y ciepl ik p rzepuszcza ią ; wk ładano w 
og ień szyny różnych me ta lów iednoslayney sze­
r o k o ś c i i g r u b o ś c i , stanaiącsię. aby ich części za­
nurzane w ogień b y ł y we wszystkich równe . G d y 
#kdobrze r o z g r z a ł y ; kładziono-na nich w pewne'y 
©diegłości o d koriGa rozgrzanego dwa ciała różne­
go czasu no t rzebu iące do rostopienia s i ę , iako to; 
n a p r a ó d wosk , potem o ł ó w , i z od leg łośc i od 
k o ń c a rozgrzanego w iakie'y rostapialy się te isto­
ty, sądzono o p r ę d k i m przechodzić cieidil.a przea 
me lale. 

74. Ogrzeymy rozmaite ciała od lednako-
wego ogn ia , i zostawmy ie potem w chłodne'in 
powiet rzu: k tó re ciało n a y p r ę d z e y ostygnie, ta 
naylepszem będzie przewodnikiem ciepl ika . 

7 Ł W e ź m y druty rozmaitych meta lów ic» 
dnakow<jy długości i g r u b o ś c i , w łóżmy ie w wosk 
rosp^ttsEc-zony aby się każdy nim p o w l e k ł ; g d y 
wosk na nich ostygnie, zanurzmy znowu iediia» 
k o w * i ch części w wodę wrzącą , praekonamy sifc 
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że ten metal iest lepszym przewodnikiem ciepl ika , 
na k t ó r y m do znacznieyszey odległości od punktu 
zanurzonego w wodzie wrzące'y wosk się ros tópi ł . 
Sposób ten poda ł Franklin, używał go ln^en-
houzc i o k a z a ł , że metale co do łatwości prze­
puszczania przez siebie cieplika idą m s t ę p u i ą c y m 
p o r z ą d k i e m : Srebro, Złoto, Miedź, Cyna', 6tui, 
Ołów, Platyna. 

76. Przystosowanie. Piece metalowe prę» 
dze'y ogrzewaią się i p r ę d z c y s t y g n ą , gliniane 
zaś zwolna ogrzewaią s i ę , ale te'ż przez dłuższy 
czas ciepło sprawuią. Lodownie wewnątrz słomą 
w y k l a d a i ą , aby się w nich lod nie top i ł wśród 
opa łów letnich. P o d nakryciem Słomianem w le-» 
cie mnie'y ciepła czuiemy, aniżeli pod dachówką . 
Obory okrywaią na zimę ze wszech stron t rzc iną , 
chrós tem albo słomą. Narzędz ia i naczynia me­
talowe , k tó re mocno r o z p a l a ć , albo w k tórych . 
Węgle r o z ż a r z o n e , lub ukrop nosić potrzeba 
maią zwyczaynie t rzonki drewniane. Drzewa owo­
cowe , aby na zimę nie wymarza ły , ok rywa ią ie 
Ogrodnicy s ł omą , k t ó r a przeszkadza i i c iepl ik 
z nich nie oddala się w powietrze, a tern samem 
soki w nich nie marzną. D l a tego, grzeią nas 
niby suknie, p ł ó t n o , futra i t. p . i i nie dozwala-
ią c i ep l i kowi , iako złe iego przewodnik i , z ciała 
naszego wypływać . A stąd możemy nabyć dok ła ­
dnego wyobrażen ia tych wyrazów ciepło i zimno., 

77. Ciepłem zowiemy uczucie k tó rego do-
znaiemy, gdy w nas wp ływa c i e p l i k , zimnem 
zaś zowiemy przeciwne czucie, k t ó r e mamy wten­
czas gdy z naszego ciała cieplik wypływa . _ S tąd 
te wyrazy ciepło, gorąco , piecze, parzy i t. p . 
i ako tez chłodno, zimno, mroźno i t. p . są w y . 
razami przenośne'mi , znaczącemi właściwie m o . 
cnieysze lub słabsze ciepła uczucie. A tak używa­
m y w pwspoiUey n o n i e tych wyrazów np. rzaej 
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iest c i e p ł a , a l t o c h ł o d n a , czas iest zimny albo 
g o r ą c y , powietrze m r o ź n e i t. p . k t ó r e wyrazy 
właściwie znaczą iż doznaiemy czucia lub zimna. 

78. Krótkie, opisanie Termometru. N i m 
w y ł o ż y m y rozmaite odmiany, k t ó r y m ciała pod­
legała przez działanie c iep l ika ; opiszmy k r ó t k o 
na rzędz ie wielce użyteczne nie ly lko w doświad­
czeniach fizycznych ale nawet ch imicznych , na­
zwane Termometr ( c iepłomiar ). Termometr skła­
da się z wałeczka szklannego lub gałeczki dę tey 
złączone'y z r u r k ą szklarnią wewnąt rz szczupłą 
iak wystawuie Fig: 4 i . Oddziaiu 1. Tabl. iii. 
Napełn ia ią ga łeczkę A A i część r u r k i spirytusem 
winnym czerwono zafarbowanym, lub merkuryu-
szem. Zanurza ią .tsrmometr w śnieg t o p n i e i ą c y , 
punkt d» k t ó r e g o merkuryusz opadnie w r u r c e , 
oznacza i ą ; potem wstawiwszy termometr w wodę 
w r z ą c ą , znaczą także punkt na rurce A B , do 
k t ó r e g o się merkuryusz od takiego ciepła pod­
n iós ł . Przywiązawszy nareszcie termometr do ta­
b l i c z k i , robią na niey podz ia ły tym sposobem* 
Odleg łość od punktu na k t ó r y m staną! merku­
ryusz w rurce , gdy termometr b y ł w t o p i ą c y m 
się ś n i e g u , a k t ó r y punkt zowie się zero, do 
punktu k tó r ego doszedł merkuryusz w wodzie 
wrzącłfy , dzielą pospolicie na 80 części r ó w n y c h , 
nazwanych s t o p n i a m i , ! takież same stopnie prze­
noszą na niższą część r u r k i od zera c zy l i punktu 
śn iegu top iącego się aż do gałeczki A A . 

Merkuryusz przez podniesienie się swoie w 
rurce nad zero np. na 5. 10. 20 i t. d . s topni , 
oznacza'stopnie c i e p ł a , c zy l i t e m p e r a t u r ę w y ż s z ą , 
opadanie zaś merkuryuszu niże'y zera okazuie 
stopnie z imna , albo t empera tu rę niższą. L i c z b ę 
stopni oznaczaiących c iepło wyrażaią znakiem Hf-, 
np. i 5 stopni ciepła wyrazi się i 5 . Stopnie zaś 



Działanie cieplika. 5*j 

zimna wyrażaią się znakiem — , np. 7 stopni mro­
zu oznaczy się — 7. 

79. Na czem zależy równowaga cieplika t 
W i e m y z doświadczenia iz z powietrza mroźnego 
•wszedłszy do izby miernie ogrzaney, czuiemy 
z p o c z ą t k u znaczne c i e p ł o , k t ó r e polem ustaie. 
C iep ło wtenczas czuiemy, gdy w nas wpływa, cie­
p l i k ; przeciwnie, mamy uczucie z i m n a , gdy cie­
p l i k z ciała naszego odchodzi : A zatem gdy nie 
czuiemy ani ciepła ani z imna; natenczas c iepl ik 
w nasze'm ciele nie iest w ruchu: i ten spoczynek 
ciepl ika zowie się równowagą . Objaśnia to na-
stępuiące doświadczenie : wziąwszy w r ę k ę metal 
np. k lucz , czuiemy z począ tku zimno, potem k lucz 
tak będzie c iepły iak r ę k a , potem znowu ciepley-
szy od r ę k i : w pierwszym razie w y p ł y w a ciepl ik 
z r ę k i do meta lu , w drugim iest w spoczynku 
c z y l i w r ó w n o w a d z e , w t r z e c i m , p ł y n i e z melalu 
do r ę k i . Podobnie , gdy inne ciaia rozmaitey 
temperatury stykaią się z sobą , u k ł a d a się w nieb. 
t akże cieplik do równowag i . A l e ta r ó w n o w a g a 
nie zależy na równey iego ilości w s tyka jących 
się c i a ł a c h , t y l k o iedynie na spoczynku , i ak *ic 
z dalszego w y k ł a d u przekonamy. 

Obaczmy teraz co s ię dzieie z c i e p l i k i e m , 
gdy ciała iakie swóy stan odmieniaią np. gdy stałe 
zamieniają się na c i e k ł e , albo c iekłe na p ł y n y 
sprężyste i wzaiemnie. 

8 0 . Ciaia słate zamieniaiąc się nacickfe, 
biorą w $iebic cieplik. I t a k , zanurzmy g a ł k ę 
termometru w t o p i ą c y m się ś n i e g u : p ó k i t y l k o 
śnieg topnieie , poty merkuryusz w termometrze 
u t r z y m y w a ć się będz ie na zero: c iepl ik bowiem 
w śnieg wchodzący , w n im zostaie i zamienia go 
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na w o d ę , azatem w termometrze odmiana spra­
wić nie" może. Sole rospuszczaiąc się w wodzie 
t empera tu rę i e j zniżała b io rąc w siebie znaczną 
ilość c i ep l i ka , iak tego doświadczyć moina t rzy­
mając termometr w wodzie w k t ó r e j topi się iaka 
sól. T e , i tym podobne doświadczenia okazu ią : 
ze gdy ciała stałe zamieniają się na c i e k ł e , naten­
czas zabieraią c iepl ik a p r z y l e g ł y c h c i a ł , że ten 
tak ściśle ł ączy się z cząstkami ciała top iącego 
s i ę , i e iuż na termometr nie działa. T a k zjedno* 
czony cieplik z ciałami zowie się c iep l ik iem ula-
ionynj czy l i uwięz ionym. 

81. Przystosowanie. Sposoby oziębienia 
ciał . Só l zwana solan wapna mieszana z lodem 
t łuczonym lub śn i eg i em, znaczne oziębienie spra­
wić m o ż e : trzeba więc równe części co do wagi 
wzmiankowanej soli w drobnym proszku i śnie­
gu , zmieszać {razem, tei mometr zanurzony w Iey 
mieszaninie bardzo zniżoną tempera turę , okazy­
wać będzie . D o tego doświadczenia l ep ie j uży­
wać termometru spirytusem winnym nalanego. 
Można .tym sposobem merkuryusz zamrozić* 

Następujące tablice okazuią rozmaite sposo­
by oziębienia c i a ł , przez topienie się r ó ż n y c h 
istot. 

8z. Sposoby oziębieniu ciał nie uźywaią* 
śniegu albo lodu. 

Niech będzie np. s topień ciepła 8. W takim 
stopniu rob iąc miejzaniny będz ie zniżenie tem­
peratury i a t nas tępująca Tabl ica okazwie. 
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MIESZANINA. 
Zniżenie temperatury 
przy 8. stop: ciepła. 

Lzęści. 
Solan Ainmoni iaku 5. 
Saletran potaszu 5. 
W o d y . . . . 16. 

| ~ 9*77-

Solan Ammoni iaku 5. 
Saletran potaszu 5. 
Siarczan Sody . 8. 
W o d y . . . . 16. 

12 ,4 . 

Saletran Ammoni ia : 1. 
12,4. 

Salelran Anunoniia: 1. 
W ę g l a n Sody . 1. 
W o d y , . . 1. 

— 11,1. 

Siarczan Sody . 3. 
Kwas saletrowy roz­

wolniony . . 2. 
—. 12,88. 

Siarczan Sody . fci. 
Solan Ammoni iaku 4 
Saletran potaszu 2. 
Kwas saletr: rozwc l : 4. 

— 9>7? 

Siarczan S«*dy i 6. 
Sflletr2CAjaaoaaniiaj 5. 
Kwas sa?etr:rozwol: 4. 

— s o , 4 i . 

ETosloran. Sody . 9. 
Kwas saletr: rozw: 4. — u),D5. 

(Tostoran Sody . ej. 
Saletran Ammonia : 6. 
Kwas saletr: rozw: 4. 

— *3,55. 

Siarczan Sody . 8. 
Kwas solny . . 5. l 4 , 2 2 . 

Siarczan Sody . 5. 
Kwas siarkawy raz: 4. — 12,88. 
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83. Sposoby oziębienia ciał, używaiąe do 

mieszanin śniegu, lub ttuszonego lodu: okazuje 

nasłępuiąca Tablica. 

MIESZANINY. Zniżenie temperatury. 
Części. 

Śnieg albo lod t łucz: 2. 
Solan Sody . . 1. 

— 12. 

Śnieg albo lod tłucz: 5. 
Solan Sody . . 2. 
Solan AmmOniiaku 1. 

— 19,55. 

Śnieg albo lod t łuc: 24. 
Solan Sody . . 10. 
Solan Ammoni iaku 5. 
Saletran potaszu . 5. 

22,2i 

bnieg albo lod t łuc: 12. 
Saletran Sody . 5 . 
Saletran Amnioni ia : 5 . 

— 2 5 , 0 2 . 

K was siarkowy roz: 2. — 2 4 . 

Śnieg , ; . . 8. 
Kwas solny . . 5 . 2 6 , 2 . 

K u as sa lei rowy roz: 4. 2 7 , 5 . 

Śnieg . • . . 4 . 
Solan wapna . . 5 . 3 2 . 

Solan wapna k r y ­
stalizowany • 3. 

— 36 ,45. 

1'otasz czyszczony 4. — 36,88. 
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Rzeczy wchodzące w mieszaniny wyrażone 
w tey T a b l i c y , maią każda w szczególności tem­
p e r a t u r ę zro, lecz gdyby, oziębione b y ł y po­
d ł u g sposobów w poprzed/ .aiącey Tab l icy wska­
zanych ; tedyby po zmieszaniu icszcze niższą tem­
p e r a t u r ę okazywa ły . 

84. Ewaporacya przyczynia sźg do ozie-
hienia. Ciała ciekłe obracaiąc się w wapory , bio­
r ą w siebie znaczną ilość ciepl ika. I t a k , ga łkę 
termometru obwiniętą p łó tnem lob bawełną , po-
leymy spirytusem winnym lub eUsrem, spostrze­
żemy iż p ó k i obwinięcie wysycha poty ciecz w ter­
mometrze opada. A l b o proście 'y: naleymy na 
d łoń iakie'y cieczy lotney np. wódk i p a c n n ą c e y ; 
dopó ty czuć będziemy znaczne zimno w częściach 
d łoni zmaczanych, pók i te ezęści nie oschną. 
D l a t\eyże przyczyny poty cżuiemy zimno Wy­
szedłszy z k ą p i e l i , pók i ciało nasze nie oschnie. 
D l a tego po długich deszczach nas tępuie zniżona 
temperatura powietrza. W i e m y z doświadczenia, 
że mocne pocenie się , k t ó r e nie czem innem iest, 
t y lko ewaporacya h u m o r ó w , oziębia ciało nasze. 
T e i tym podobne p r z y k ł a d y p r z e k o n a ć m o g ą , 
iż ciała ciekłe obracaiąc się w wapory , zabieraią 
w siebie znaczną i lość c i e p l i k a , azatem w przy­
l eg łych i m ciałach oziębienie nastąpić musi. 

85. Ciała ciekłe zamieniaiąc sif na stałe, 
albo wapory na ciała ciekłe, wydaią t siebie zna-

czną ilość ciepliku. 

Na okazanie tego z a ł o ż e n i a , mieymy dwa 
termometra zgodne: ieden z nich włóżmy w wo­
dę m a r z n ą c ą , a drugi niech będz ie w powietrzu 
b l i z k ó wody. D a y m y że temperatura powietrza 
1 «st 8 stopni niżey zera: postrzeźemy t i ż , gdy 
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woda marznąć zacznie, termometr w niey będą* 
cy , okaże dwa lub trzy stopnie c iepła , gdy w 
powietrzu wiszący okazywać bodzie 8 stopni zi­
mna : to nas przekona, i ż , gdy woda marznie, 
natenczas wyrzuca z siebie cieplik, który się w 
ciecz termometru przenosi. Dla te'y przyczyny 
woda w ieziorach, stawach, rzekach, całkiem 
nie marznie: bo powietrze otaczaiące wodę iest 
z łym przewodnikiem cieplika , ten przeto adda-
laiąc się z wody ścinaiącey się w lod, w głąb ie'y 
w p ł y w a , » t ó m samem cale'y massie wody mar­
znąć nie dozwala: do tego cieplik pod lodem w 
wodzie dłuże'y zatrzymać się m o ż e , iż także grunt 
na którym znayduie się woda iest z łym przewo­
dnikiem cieplika. 

Cza sem latem przed deszczem czuć się daie 
znaczne c i e p ł o , i natenczas mówimy że iest par­
no : co stąd pochodzi i ż wodniste wapory rozpu­
szczone w powietrzu zbieYaią się w kropie wody. 
0 cze'm nizey mówić będziemy. 

86. Sposoby wydobywania cieplika' Z wy­
łożonych dotąd wiadomości , łatwo okazać można 
sposoby wydobywania cieplika: które osobliwie 
zależą na mocmim i częstem uderzaniu, na tarciu, 
ściśnieniu, zagęszczeniu, przez co cząstki ciał 
zbltżaiąc się ku sobie ściskaią tern samem cząstki 
cieplika, który dla swe*y sprężystości z taka aiłą 
z pomiędzy ciał wytryska.-, iaką by ł ściśniony. 
1 tak dwa ciała twarde o siebie raźnie uderzone, 
iskrę wydadzą , która większa będzie ieśli ieclno 
z tych ciał iest palnem: biiąc np. krzemieniem 
e tal nad białym papierem, widzimy iskry w 
£zi%zuk na papier spadaiące: przygłądaiąc się 
przez szkło powiększaiące drobnym proszkom 
roarzuconym po papierze w tych mieyscath gdzie 
iskry padały , postrzeżemy że to są odrobiny sta­
li spałoney w gateczki złanei 
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, Z samego nawet [powietrz*, przez gwał to ­
wne jego sc iśnienie , cieplik, w y t r y s k a , iak się o 
tern p rzekonać można nas tępuiąeym sposobem. 
Jest pompka na trzy lub oztery cale d ł u g a , 9 gru­
bego, szkła wyrobiona , maiąca kana ł do 6 fimy 
dyametru i u spodu zamknię ta . Przyczepiwszy 
do haczyka u stępia będącego h u p k ę , i gwał to­
wnie stępel popchnąwszy na dół w p o m p k ę ; po-
strzeżemy błyśnienie światła , i hupka t l ić się b ę ­
dzie po wyięciu . s tępia . P r zyczyną tego skutku 
iest gwał towne zgęsaczenie powietrza, a tern sa­
mem wydobycie się z niego ciepl ika. INarzędzie 
służące do tego doświadczenia , k tó re i mosiężne 
bydź m o ż e , zowie się krzesiwkiem powietrznem-

D l a teyże przyczyny zagrzewa się mieszani­
na dwóch aieczy nie iednakowey gęstości mocno 
się z sobą ł ą c z ą c y c h : leiąc np. petrosze kwasu 
siarkowego do w o d y , mieszanina ta bardzo się 
rozgrze ie , objętość iey zmnieyszy s i ę , bo się zgę -
»ci. Wiadomo t a k ż e i i w dobieraniu wódki wo­
d ą , eiecz zmieszana staio się ciepła- D l a tego że­
lazo na kowadle c z ę ^ e m i razami b i te , znacznie 
się rozgrzewa. D l a tego osie, piasty niedobrze 
nasmarowane zapalić się m o g ą , gdy powóz p r ę d ­
k o b i « ż y : podobny przypadek zdarza się w mły­
nach i tym podobnych machinach. D l a tego za-

ala się drzewo twarde i suche ieśli ie o inne ta-
ież p r ę d k o pocieramy. D l a tego szybko posu­

wając r ę k ą po sznurku , wielkie gorąco- W oi«fy 
c-zuiemy. T e , i tym podobne doświadczenia f U >•-
konywaią nas iż ciepl ik ulaiony w ciałach y cho-
eia-a go termometr nie okazuie, wydobyć się znict* 
Bioże przez gwa ł towne sciśnienie* 

87. Cieplik promienisty. O p r ó c z ilości cie­
p l i k a łączącey się z c i a ł a m i , c z y l i wchodzącey 
w ścisły z niemi związek ; ieszcze się w nich po* 
fcoa&ai* araw&s* inkas" część c iepl ika juawchufehj* 
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cego w związek , czy l i wolnego, k t ó r y ła two z ie-
dnych ciał do drugich odpływać może . AV fakim 
stanie u w a ż a n y , nazywa się cieplikiem promie­
nistym , dla tego iż rozszerzaiąc się przez swą 
s p r ę ż y s t o ś ć , wytryska z ciał,, o d b i i a s i ę , podo­
bnie iak promienie światła , od g ładkich powierz­
c h n i , a osobliwie metalów wypolerowanych. Cie­
p l i k promienisty to ma ieszcze spólnego ze świa­
t ł e m , że ła two przez powietrze w kierunku l i n i i 
proste'y, podobnie iak światło , przechodzi, i.wte­
dy albo się o d c i ą ł odbiia na k t ó r e uderza, albo 
też w ścisły związek z niemi wchodzi . L u b o w i ­
dzie nie' można tego rozchodzenia się promieni 
c i e p l i k a , można się iednak o te'm p r z e k o n a ć , ta­
k i m sposobem. JNiech będz ie zawieszona ku la 
żelazna dobrze rozgrzana, naprzeciw niey usta­
n ó w m y zwierciadło wklęs łe metalowe, a w miey-
scu te'm w k t ó r y m b y się zgromadzi ło światło od­
bite od tego zwierc iad ła , zostawmy termometr , 
natychmiast ciecz w nim na k i lkanaśc ie stopni 
wyżey się podniesie, gdy tymczasem inny termo­
metr na boku zostawiony, źadney odmiany nie 
o k a ż e : gdyby zaś zwierc iadło by ło nasmarowane 
t łus tośc ią , natenczas promienie cieplika nie będą 
się o d b i i a ł y , t y lko się połączą z massa zwier­
ciadła. 

Ciała maiące powierzchnią n ieg ładką czy l i 
s h r o p o w a t ą a do tego ieszcze k o l o r u ciemnego 
rozgrzewaią się p r ę d z ć y i basdziey, aniżeli takie 
ciała k t ó r y c h powierzchnia iest świetna i b i a ł a : 
do tego, ciała n i e g ł i d k i e i ciemne w większe'y r 

obfitości wydaią ciepl ik gdy są rozgrzane, ani­
żeli iasne i g ł adk ie . I tak śnieg posypany zie­
mią czarną, daleko p r ę d z e y lapnieie od działania 
promieni s łonecznych . Przez suknie ciemnego 
k o l o r u p r ę d z e y doymuie c i e p ł o , aniżeli k iedy 
maią iasny k o l o r , a osobliwie b ia ły . W komin -
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kach aby cieplik od gore iącego drzewa fodbiiał 
się w znacznieyszcy ilości na pokoy, należałoby 
ich ściany w białości u t r zymywać . 

88. Pirometr. Mamy narzędzie służące do oka­
zania rozchodzącego sic cieplika , nazwane Termo-
metrem. Lecz gdy idzie o wyznaczenie bardzo wiel­
kiego stopnia c i e p ł a , czyl i gorąca , iakie iest w pie-
cacli hutniczych; do takiego iuż zamiaru termometr 
użyty bydź nie' może . iNa ten koniec wynalezione 
są inne narzędz ia Pirometrami czyl i ogniomia-
raini zwane. Nayprośc ieyszy iest pirometr Wegd-
wooda A n g l i k a . Uważał on iż glina czysta, i m 
w mocnieyszym ogniu iest palona, l e m się bar­
dz ie j k u r c z y , wniósł zatem iż czystą gl iną mo­
żna dobrze mierzyć na tężony ogień . N a ten ko­
niec rob i ł wałeczki g l in iana , k t ó r e wysuszone 
mia ły średnicy pó ł ca la : wkłada ł ie w różne pie­
ce , i z umnieyszoney objętości .wałeczków sądził 
0 natężeniu ognia. Lecz aby dokladniey wymie­
rzał to skracanie się- g l i n y ; wymyśl i ł na rzędz ie 
skradające «się z dwóch tablic miedzianych / na 
dwie stopy d ł u g i c h , na k i l k a calów szerokich , 
s tykających się z sobą w iednym k o ń c u , a w dru­
g i m oddalonych t ak , aby p o m i ę d z y nie'mi g l i ­
niany wałeczek m ó g i się pomieścić . D ł u g o ś ć ta­
b l i c podzie l i ł na z4o stopni po łożywszy zero przy 
ich końcach nieschodzących się. W ogniu w k tó ­
r y m żelazo rozpala się do ciemne'y czerwoności 
pirometr Wegdv,ooda okazuie zero. 

89. Topienie $ic ciał. Niewszystkie ciała 
top ią się od iednakowego ognia. Z pomiędzy 
m e t a l ó w , naytrudnie'y platyna. N i e k t ó r e ziemie 
1 kamienie nie m o g ą b y d ź "roztopione od na tężo­
nego nawet ogn ia , chyba że do nich przydane, 
będą. obce iakie istoty. Ziemia krzemienista sa-
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ma w ogniu nie topi s i ę , za przemieszaniem zaś 
w pewney p r o p o r c j i potaszu łatwo sic w szkło 
zlewa. 

W i d z i m y różn icę w sposobie topienia się 
oiał. I t a k , t łustości n im się od ciepła rozp łyną , 
wprzód znacznie odmiękną . S z k ł o i rozmaite 
metale nabywała, wprzód ciągłości przez stosowne 
rozgrzanie. Są i takie c i a ł a , osobliwie metale, 
k t ó r e przez stosowne rozgrzanie przechodzą na­
gle ze stanu stałego w ciekły . N i e k t ó r e zaś, iako 
to kompozycye metaliczne bardzo są kruche gdy 
sa b l izkie stopienia się. 

Ciała s t a ł e , ieśli są diobre'mi przewodnika­
m i c i e p l i k a , odrazu w całkowite'y swe'y massie 
topią s i ę , zwłaszcza ieśli niewielką maią obję­
t o ś ć , gdy tymczasem ciała należące do z łych 
p rzewodn ików c iep l ika , topią się ty lko po wierz­
chu p ó k i się. całkiem nie r o z p ł y n ą : o cze'm prze­
k o n a ć się można k ładąc na blasze żelazney stoso­
wnie rozpaloney ga łk i o ł o w i u , c y n y , w o s k u , 
łęsdu i t. p-

Jeszcze i to uważać' trzeba w tych c ia łach 
k t ó r e są złami przewodnikami c i ep l ika , że gdy 
się t o p i ą , tedy ciepl ik w nie wchodzący nic ni« 
-działa na termometr, aż pók i zupełnie się nie roz­
topią. I tak w śnieg topiący się wstawiony ter­
momet r , poty okazuie zero, pók i t y l k o śnieg to­
p i s i ę , chociażby ułatwione by ło prędsze topienie 
się śniegu przez mocnieysze iego o$>rze\\aui<. 
T«nż« sam skutek okazuią topiące się tłwstości. 

9 0 . Tablica okazuiąca stopień termometr* 
żwł pirometru potrzebny do roztopienia iakiego 

ciutm. 
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I S T O T Y - T O P I Ą C E S I Ę . 
Stopnie 
Termo* 
metru. 

Stopn: 
Piro.. 
metru. 

Merkuryusz zamrożony* topi się 
L o d . . . . 
O l i w * • » 
T lus lość wieprzowa -
iŁóy • 
ifiówne części S i a r k i i Fosforu 
f o s f o r . . . . 
[Żywica j od łów* • . • 
W o s k żół ty . • 1 
Bursztyn . * . • 
W o s k b ia ły 
Wisnui tu 5 części , cyny 3, o łowiu 2 
Siarka , . , 
R ó w n e części W i z m u t u i C y n y 

IKamiora . . . 
[Cyny części 3 , Ołowiu 2 . albo C y ­

ny części 2 , Wismutu 1. . 
Cyna . . . Z. • 
C y n y część 1. O łowiu 4. 
Wismut . . . » 
Ołów . . . . 
Cynk . . . » 
\n tymoniuui 

[Bron* . * . < . 
Miedź . . -
Srebro . . . . 
Z ło to . - , « • 
koba l t . . • . 
Nikiel . . . . 

Żelazo rozgrzane do eienuuy czer-
t w o n o ś c i , okazuie . 
ż^elazo topi się . . • 

- iii 
o 
8 

21.6 
2 6 , 4 

5,55 

52 
5 t 

i 5 o 
54.7 
8 0 
9 0 , 4 

112 
121 ,* 

i83 ,6 
a 5 6 , 8 
245 
^ 5 i , 6 
3 i 6 , 8 
556 
4o5,6 

1678,4 
2024 
2081,6 
2012,8 

7 9 y 5 , 2 
9 1 2 8 , 8 

464 
9 6 0 1 

21 
*7 
28 
52 

i 5o 
i5o 

o 
m 
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